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(Patrz Ckm  N. 275, 278, 279 284 i 287).
Nie mog^c przedłużać wczorajszego ar- 

tykułu, przerwaliśmy go na wykazaniu puH- 
ktdw, w kto'rych stykają się dwie opinie ście
rające sie z sobą w odpowiedzi na pytanie: 
jaki ma być stosunek dworu do gromady 
w nowo uorganizowanej gminie? Zobaczmy 
gdzie i jak dalece one się różnią. Różnice 
najlepiej uwydatni zestawienie projektu stron
ników rozdziału z projektem stronników po
łączenia, o tyle, o ile nam wiadomo, że się 
jeden i drugi wyraźnie sformułowały. Ro
zumowania bowiem i krytyki nie przedsta
wiające całości, a tem samem dokładnie o- 
kreślonego zastosowania, nie mogą być przed
miotem ściślejszego rozbioru wkwestyi gmin- 
nój. Mogą wyjaśniać cel, ale uie podają 
środków. Cel jest jeden, wiadomy, krajowy— 
chodzi o środki, aby go jak najlepiej do
piąć.

W edług  stronników tak zwanego rozdzia
łu, cel osiągniętym być ma przez pozosta
wienie we wsi gromady i dworu tak jak są 
dzisiaj. Gromada wybiera sobie sołtysa i 
radnych, sprawuje interesa gromadzkie, ma 
swoją straż gromadzką, ponosi ciężary ja 
kie na nią spadną, i zarządza własnym ma
jątkiem. Dwór ma te same prawa co gro
mada i te same obowiązki w obszarze w ła
snych posiadłości. Sprawy wspólne odby
wają się w gminie, którą składają wszystkie 
żywioły gminne we wsi będące, tamże ró
wnie uprawnione, a w radzie gminnćj repre
zentowane. W  gminie także rozstrzygają się 
spory między gromadą a dworem, bo tam 
gdzie jest o w węzeł społeczny łączący ży
wioły gminne, musi być i w ładza i juryz- 
dykcya. W  projekcie tym są tylko żywioły 
gminne i gmina, jakiekolwiekby ona mianojprzy- 
brała. Żywioły gminne, to jest dwór i groma
da, zostają we wsi osobno, każde w swojej sfe
rze praw i obowiązków, a połączenie irh 
widzimy dopiero w gminie, czyby takowa 
z jednćj lub kilka wsi składać się miała. 
Zawsze jednak rzecznicy tego projektu do
dają, iż ów rozdział dworu z gromadą we 
wsi ma być tylko czasowy, dopóki się nie 
ustalą stosunki i nie rozwiążą spory o w ła
sność, że w organizacyi gminy obmyślone 
być winny ułatwienia do usunięcia tego o- 
sobnego stanowiska dworu i gromady, wre
szcie że zostawiona ma być wolność połą

czenia się we wsi dworu z gromadą gdyby 
sobie tego życzył.

Stronnicy tak zwanego połączenia nie chcą 
właśnie tego osobnego stanowiska dworu i 
gromady i stąd tworzą gminę wiejską. 
W  niój zaraz mają się połączyć żywio
ły  gminne w radzie złożonej z reprezentanta 
dworu i z reprezentantów gromady. W szak
że gromada zachować ma swoją dzisiejszą 
autonomię, wybierać radę gromadzką, która 
odbywać będzie sprawy tyczące się groma
dy, zarządzać majątkiem, utrzymywać straż. 
Dwór również bez rady gminnćj załatwiać 
będzie sprawy dworskie, i będzie miał w ła
sną policyę. Sprawy dopiero wspólne, to 
jest obchodzące dwór i gromadę, odnoszą 
się do rady gminnej. Mogą tam być roz
strzygnięte, jednakowoż w razie sporu dwo
rowi przysłużą tylko głos powstrzymujący 
postanowienie rady. Sprawa wtedy przecho
dzi do gminy okręgowej, z kilku gmin wiej
skich złożonej. Tam władza i juryzdykcya 
w radzie gminnej okręgowej, gdzie gminy 
wiejskie reprezentowane będą. W  następstwie 
owego prawa powstrzymywania postanowień 
rady gminnej wiejskiej, dwór należeć będzie 
w pewnej części do ciężarów gromadzkich, bez 
żadnego w jej majątku udziału. Dla tego też 
i tu pozostawiona wolność dworowi połącze
nia się lub nie z gromadą w gminę wiejaką, 
której to wolności gromada uiywać nie bę
dzie, bo jak widoczna, projekt powyższy 
wychodzi z zasady, że dwór jest opiekunem 
a gromada małoletnią.

Powiedzm y z góry, że w obu tych pro
jektach znika odrazu jeden rozdział, z owych 
trzech jakie istnieją dzisiaj między dworem 
a gromadą, ten właśnie któryśmy w prze
szłym artykule politycznym naawali. Zastę
pując węzłem społecznym w gminie, jak 
w pierwszym priypadku, lub też w gminie 
wiejskiej i okręgowej jak w drugim, stano
wisko czysto administracyjne jakie w powie
cie ( bezirku)  zajmują dzisiaj żywioły gmin
ne? tak jeden jak drugi projekt dokonywa 
połączenia w gminie. Zostają jeszcze dwa 
mne do zwalczenia: rozdział materyalny i 
rozdział moralny.

Owoż stronnicy pierwszego projektu u- 
względnili głównie rozdział materyalny, ja

rozdział moralny, którego tylko wpływ dwo
ru na tradycyach przeszłości oparty ciągłem 
usiłowaniem i ofiarami nawet, pokonać za
ledwie zdoła. Połączenie gromady z dwo
rem we wsi uważali za memożebne, dopóki 
rozdział materyalny istnieje j pozostawić je 
więc osobno z równemi prawami do pewne
go czasu zaprojektowali. Starcie, jakieby 
z nieuwzględnienia obecnego stanu rzeczy 
koniecznie wyniknąć musiało, wzmacniałoby 
ich zdaniem rozdział moralny, którego usu
nięcie zostawić należy przyszłości, osłabia
jąc go ciągle stosunkiem gminnym, ale nie 
bezpośredniem złączeniem się we wsi dworu 
z gromadą.

Stronnicy połączenia przedewszystkiem 
rozdział moralny mieli na oku, i chcieli 
wziąść jak to mówią wołu r0gj Oparł
szy się więc na przeszłości, skoczyli odrazu 
w przyszłość. Utworzyli gminę wiejską, są
dząc, że materyalny rozdział nie powinien 
przeszkadzać zbliżeniu się dworu do groma
dy. Pozostałości z patryarchalnego węzła 
powinny się odbić odrazu w organizacyi 
gminnej. Dwór jako opiekun, patron natural
ny gromady, ma prawa i obowiązki; te od-

sposób zapatrywania się na ów moralny roz
dział między dworem i gromadą. Bezpośre
dnie ich zetknięcie się, wydaje się dla je
dnych szkodliwem, dla drugich korzystnem. 
Ztąd różnica w środkach. Najlepszym atoli 
dowodem, jak dalece sprzeczność ta nie się
ga celu, to jest zasady połączenia dworu i 
gromady w gminie, lecz tylko formy, jest 
owa wolność zostawiona przez jednych i 
drugich każdemu w wyborze projektu.

Rozbierając nawet bliżej, zapytaćby się 
można, czy ów projekt rozdziału jest takim 
rzeczywiście ? Aby był istotnie rozdziałem 
między dworem a grom adą, powinnyby one 
w nim być całkiem odosobnione, jak są dzi
siaj owe tak zwane gminy wiejskie i dwor
skie; powinienby stosunek ich do państwa 
być odrębnym jak dziś jest w bezirku; ina- 
czej? skoro tylko zlewają się w gminie, i 
ulegają władzy w której same biorą udział, 
już przez to samo są połączone, choćby nie 
wiedzieć jak osobno zostawały we wsi.

Również zapytać się można, czy projekt 
połączenia jest takim rzeczywiście? Aby by
ło  istotne połączenie między dworem i gro
mady, potrzeba wspólności której nie ma.
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odpowiedni teraźniejszości, a oraz czaso- 
wy i przemijający. Okoliczności które go 
sprowadziły j utrzymują, zmienić się muszą; 
sądzili przeto o ile nam się zdaje, że zmie- 
n!ą się nierównie prędzej aniżeli się usunie

razu wykonywać powinien; będzie więc prze- Zabespiec/enie praw i własności dworu wy- 
wodmezył radzie gminnćj, będzie ponosił magało rozdziału w policyi wiejskie! Dwór
częsc ciężarów gromadzkich. W pływem bez- utrzymuje swoją, gromada swoją Spraw y

własne odbywa gromada bez dworu, a dwo'r 
bez gromady, wspólnych zaś nie rozstrzy
ga ostatecznie gmina wiejska, a tam dopie
ro połączenie gdzie wspólny sąd, wspólna 
władza. Jest więc i w tym projekcie roz
dział, bo tylko wpływ dworu na gromadę, 
rzeczywiście połączyć je może, ale tego ża
dna organizacya nie określi.

Nie nasza więc w tem wiaa, jeżeli jak 
nam zarzucano, nie doszliśmy do konkluzyi 
w tym przedmiocie. Nie widzieliśmy żadnego 
projektu któryby się na bezwzględnym roz
dziale lub połączeniu opierał. Nie odezwał 
się żaden głos któryby twierdził, iż dwór 
ma się wcielić w gromadę, bez żadnej dla 
siebie rękojmi. W  owych rękojmiach był 
zaw sze  rozdział. ,vr:“ I— ’— -*--Ł

pływem bez
pośrednim dobijać się ma zwierzchnictwa, 
bez którego połączenie zupełne nie raożebne. 
Lecz nie będąc zwierzchnikiem, nie może 
rozntrzygać spraw wspólnych. Ztąd gmina 
okręgowa, gdzie się sprawy wspólne, te 
które dwór w radzie gminnej wiejskiej sto
sownie do prawa mu przysługującego za
wiesił, stanowczo rozstrzygają.

Jestże więc taka wielka różnica między 
jednym a drugim projektem? Tu i tam gro
mada zachowuje zupełną autonomię, tu 
tam dwór ma równe prawa z gromadą. 
Gmina wiejska w drugim projekcie jestże 
gminą? Możnaź sobie wystawić gminę bez 
juryzdykcyi? Gmina jeat tam, gdzie się 
wspólne sprawy rozstrzygają. A  wtedy czem- 
że się różni gmina w pierwszym projekcie 
od gminy okręgowćj w drugim? A  zresztą, 
czyż sprawy wspólne nie mogą się tak do
brze rozstrzygnąć zgodą, prostym układem 
między dworem i gromadą w pierwszym pro
jekcie, jak w radzie gminnej wiejskiej w dru
gim ? ...

Jedyną różnicę wydatną, jaką widzimy 
tych projektach j w ogóle w zdaniachw

stronników rozdziału j połączenia, jest różny

część u r m c E O -M H s n c m  

O zburzeniu Jerozolimy.
(Sikic humorystyczny.)

Kto na świecio nie słyszał o rzeszowskićm zło
cie? A rzeszowskie złoto jest utworem złotników 
rzeszowskich, a złotnioy rzeszowfcy g? gał%z®» 
szozepn Izrael*. Czótn był naród żydowski, ozem 
był dl» historyi, dla wiary, dla oświaty? uczy bi- 
L,:- i dzisje; czóm był dla Polski? ucz* także

zawsze rozdział. Nie było również głosu 
za rozdziałem, coby się do przeszłości i 
przyszłości nie odwoływał. IV  tćm odwo
łaniu się było zawsze połączenie. Żdaje się, 
że bezwzględnie kwestya ta rozstrzygnąć 
się nie da. Oświadczyliśmy z góry, iż ża
dnych projektów w kwestyi gminnćj poda
wać nie będziemy, a między temi opiniami, 
z których jedna twierdzi, że bezpośrednie 
zetknięcie się dworu z gromadą stanie się

blia
dzieje; ale czóm jest dla Galioyi oztstka te; 
szozepu, ozóm jest ta gał«zha dla siebie eamyo 
mało kto wie.

Żydkowie nasi rodzimi galicyjscy zwą się mię*, 
dzy sobą nabośnomi hassydym  i są niemi w samćj 
rzeczy! (Nie mówię tu o wyjątkach, którzy po; 
rzuciwszy przesądy i zabobony tój sekty, przyjęb 
obywatelstwo świata i wydali: Mendelsonów, Ma- 
jerberów, Rachele^ dlzraelich, Abrahamów Ster
nów... ja zaś mówię o naszych poozoiwych żyd- 
kach polskich zwykłego gatunku). Chodzą osi 
w staropolskim stroju, w jakim Zbarascy do Suł
tanów po*łowali, Odrowąże z Prowy kościoły fun
dowali; słowem jaki dawni<5j szlacht* i mieszozań 
Btwo u nas nceiło: wyjąwszy pantofle i pończo- 
ohy mianowioie wygorsowane na piątaoh, golone 
głowy * dłogiemi kędziorami u mężczyzn a bez

pejsów u kobiet, jsrmnłki pod ciapkami, i czainój 
barwy suknie. Sa oni tak dobrze Izraelitami jak 

współbracia światli w Anglii i Holandyi, jak 
z poczciwości znani K*r*ici w Rcsyi i w Haliczu,
ttf w k°óou Sabsaówinmki na Wcłoszozyznio j
Węgrzech południowych- Wielka jedmk między 

NV 2ac?15)dzi różnica.
najprzód; — Tylko polscy nasi żydkowie mają 

ow , nam z bliska patrząoym dobrze znany zwy- 
o*aj: skrobani* Bin i ruszani* pleoami i koło pasa. 
. $8,.a,ac7 Sabsańwinnicy dziwią się temu zwyesza- 
}° P  * r / Ujł: °*emu oni się tak oiągle skrobią??

r<v*tóre:> niezmierne mają przywiązanie do tój 
nasiej ziemi, *6 jeżej; „p. rozmiękczona wodami 
aieba, przeistoczywszy się w tak nazwane: błoto, 
przylgnie do spodu długiój opońory; to za iadn* 
ocnę nie pozbędą się jój, chyba że się sama wy- 
suszy i wykmgj Wszakże* znajome spotkanie 
s.ę źydka pinczowekiego * Tadeuszem Kościuszką 
w Ameryce, i radość obopólna, choó pewno iane- 
go rodzaju u 0bu. Mniój jednak może znane; że 
kiedy Kościuszko % wstrętem żydkowi uwagę zro
bił, jako łsp 2erda^ j ,g 0 bardzo zachlapany— pocz- 
oiwy żydek odrzekł dobrodusznie: Bo to! proszę

“ y U jeżdżali * domu to było bardzo 
wielkie błoto w p incz0Wie!!

-t/zeoia różnic*; że siebiel zwą ozysterai, koszer, 
Szabsaówmników Karaitów i tak nazwanych 
memiackioh Izraelitów, nieozystemi! Dla czego? 
bo tamoi jedzą nie tylko przednią połowę bydląt 
nie i zadnią! a pieozeń i polędwica to największa

brzydota! Niechlujstwo według ioh zasad należy 
do czystości i najniechludnisjszy talmudzist* spo
gląda z jurną na swych „uieozystyoh współbraoi* 
w Niemczech, Anglii, a pcCięści i w kraju! Mon- 
tefiore i d Izraeli źle-by wyszli w Polsoe, jeżeliby 
chcieli jarió rnzem e naszeoii koszememi tj. ozyate- 
mi hassydymy. Główny jednak róśnioą jest pobo- 
żnośó, w której rzeozywiśoie celują oałą gębą — i 
wykładem subtelnym pisma świętego.

— Nie będziesz spiZęKal konia z wołem— mówi 
prawo Mojżesza. Naii tj. wykładaoza, talmudyści, 
zgłębiwszy doskonal? rzeoz oałą, znaleźli, że, je
żeli w koou lub derce jest wełna mieszana, to 
znaozy tyle, jak gdyby był wół z koniem sprzą- 
gnsony. A  zatóm: pobożny hussydym prawdziwy, 
zn&jący głębie i tłjemuioe Meszny i Gamury owych 
dwóch ksiąg Talmudu, a do tego jeszozo Massorg; 
taki pewno nie usiądzie na srokatóm koou lub 
derce w pasy  ̂różnobarwne— z obawy: że siada ra
zem ns konia i n* wołu. Z tój przyczyny berlaoze ko
szerne po miasteozkaoh o wiele droższe od trefoyoh.

Ze się modlą kiwsjąa i wrzeszoząo, wiadomo 
dostatecznie, a wysilenie i zapał hussydymów przy- 
tóm jest jak trzeb* przyznać wielki. O oziębłość 
w modliwie nikt ich nieobwini. Owszem oni wszy
stką swą bracią o to obwiniają.

Żydowskich postów sławy ktoby nie znał, z po
gardą odsełam go do rymu: polskich mostów!

Jak jednak zaohowują wspomnienia dziejowe, 
jukiemi uroozystemi igrzyskami uświęcają ioh pa
mięć— o tćm opowićm.

Kołaozyki bowiem trzygraniaste, że pieką w ro- 
oznicę Estery i zwią: Hamanowe ucho — szabes- 
kigil, maoe itp. to jut powszeohnie znane.

Ale zburzenie Jerozolimy w Rzeszowie zdarzo
ne przed kilką laty, godne dziejowćj karty.

Rzeszów miasto nad Wisłokiem gniazdo Rze- 
szowsfaoh, któryoh popiersia biało - marmurowe 
w presbiterzu gotyckiój fary za wielkiemi ławkami 
ohoralnemi dotyohozas stoją.

Kto ohoe wzbudzić w serou uozucie znikomośoi 
sławy ludzkiej, niechaj tam zaglądnie po za te 
ławy. ^hoąo uwieoznić pamięć fundatorów posta- 
wiono w 16tym podobno stuleciu owe popiersia: 
c y z t o y a  Zł* na poozątku 19go wieku w obeo 
stanąwszy w postaci inżyniera - budowniozego pa
tentowanego powiedziała: w io! n iepozw ahm !— 
^ n£Y “y P*tentowy budowniczy teobnioznój wie
deńskiej akademii nozeń, choąo koniecznie aby o- 
paroie ław niezgrabnyoh do muru przylegało: 
U b c i o s a ł  t w a r z e  i o b l i c z a  m a r m u r o -  
w y o h  p o s ą g ó w  aż do  p o ł ó w k i  g ł ó w ! ’!

Otóż jeżeli dla niozego to już dl* tego wanda
lizmu dokonanego na jego pamiątce dziejowój— 
smutnego wspommema niechaj ozytelnik miaste- 
ozku temu użyczy. v

Król Stefsn Batory pozwolił za zgodą posłów 
ziemskich jedenastu rodzmom żydowskim pobyt i 
mieszkań,e w mieśoie, jak to świadozą konstytu- 
oye sejmowe. Pargamin przywilejowy tak z cza
sem rozmókł rozszerzył się, że objął oałe włsśoi-
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szkodliwym dla ich przyszłego stosunku, a 
druga że będzie korzystnem, nikt podobno 
rhoćby z największem doświadczeniem orzec 
siauowcxo nie by ł w stanie.

{Staraliśmy się atoli w ykazać, że nie za 
chodzi żadna zasadnicza różnica między temi 
na pozór przeciwnemi obozami, że kraj nasz 
w kwestyi gminnej nie stoi pod dwoma od- 
rębneEii sztandarami. Komisya mężów zau
fania lwowska ośw iadczyła się jak  wiadomo 
za  rozdziałem , krakowska o ile wiemy za 
połączeniem. Chcieliśmy zatem okazać, czem 
jest w istocie ów rozdział i owo połącze
n ie , aby nikt niewyprowadzał wniosku, że 
okręg administracyjny lwowski innej potrze
buje organizacyi gminnej niż okr^g krakow
sk i; że s$ dwa różne interesa gminne, je 
den w części wschodniej, drugi w części 
zftchcdniej Galicyi. Gdyby komisye obu o- 
kręgów razem by ły  obradow ały, niema w ąt
pienia, iż byłyby  znalazły  punkt zgodny i 
sprzeczność ta chociaż tylko pozorna, nie 
byłaby  się objawiła. Bo jeden jest tylko i 
jeden tylko być może interes gminny w kraju 
naszym , to je s t połączenie gromady i dworu 
w gminie, a wydana ustawa gminna dla Ga
licyi zarówno też w całym  kraju da się za
stosować.

Z Sanockiego 7 grudnia.
(t) Gdy młodzi starają się o rozwód, tę ich 

chęć różnie tłumaczyć, a jeżeli nie usprawiedli
wiać, to przynsijmniój uniewinniać można; leoz 
jakiż sąd może wyparć o rozwodzie tych, którzy 
z sobą kwitnące i dcjrzałe lata przeżyli?

Jaki można wydać sąd o przedhistorycznym 
naszym dworze i przedhistorycznój nawój gminie, 
zażerających się na serio do rozwodu ? Czyi dwór 
znsjdiio na starość przychylność w młodÓj żonie, 
a gmina przychylność w młodym mężu?

Niema kłopotu nad tsn, w którym bywają do
wodzący oczywistćj prawdy, nie wymagającej ża
dnych dowodów.

Pozwólmy, że źle dworowi z gminą, a gminie 
źle z dworem, lecz nie będziei im jeszozo daleko 
gorzćj jednemu bez drugiego? Ż i im daleko go- 
rzój będzie, o tćm ani na chwilę w*tp;ć nie mo
żna. Do kogo zagnać się dworowi? do gminy; 
do kogo zag n ać  się gm in ie?  do d w o ru ; C z y i im  
łstwiój będzia zaganiać się jednemu do drugiego, 
skoro nastąpi zupełny rozwód?

Czy ludzie są wcdą, która pozrywawszy tamy 
płynie nie wiedcąo dokąd bez upamiętania na wszy
stkie strony, gdzie spad jakikolwiek znajdzie, po
kąd się nie zgubi zupełnie? Czyż i my chcemy 
się zgubić jak woda bez tamy?

Zniesieniem pańszczyzny nie zniesiono niczego 
więcój, i górskie to żarty są, że potrzeba targać 
węzły, utwierdzone lat tysiącem przeszło. Po dziś 
dzień dwór i gromada są całością; nie rozerwa
nia, ale umocnienia potrzebują w skutek dozna
nego w ostatnich latach osłabienia.

Gdzie dotychczas była gromada, tam był i wójt, 
a gdzie był wójt, tam była i gromada. Gdzie 
oboje byli tam był i dwór, lub dworski folwark 
na miejscu; jeżeli się gdzie znajdzie jaki wypa
dek, to jakby dla tego właśnie, aby reguła, że 
niema żadnój reguły bez wyjątku, została bez wy
jątku.

Każde gniazdo powinno i musi mieć własne 
oiepło, ciepło miejsoowe, każda gromada powinna 
i musi mieć porządek miejsoowy, ten dotychczas 
utrzymywał dwór i wójt, przyczyniał się do niego 
wpływem, światłem i charakterem nie mało ksiądz 
pleban. Zostawcie te rzeczy nadal, jak były, i 
tylko wszystko lepićj oznaozoie, bo dzisiaj tego 
potrzeba.

we miaBto, i drugie przyrodnie, nowe i wszystkie 
ulice wyjłwaiy dwóch czy trzech. A dziwna to 
z temi pergaminami! — inne przywilejowe kurozą 
się, a starozakonne rozszerzają się w nieskończo
ność. Drielny to i zabiegliwy naród co o sobie 
tak myśli pod tym względem braćby nam z nioh 
przykład.

^Dawni miasta mieszkańce wyparci na przed
mieścia w około, byli jak gdyby skóra na balonie, 
którą wewnętrzna para coraz bardziej rozdyma i 
rozpycha. Już itn miejsca  ̂ niestawało od strony 
rzeki i ohybaby się wynosić przyszło gdyby nie 
uprzejma grzeczność rzeki. Wisłok bowiem widząo 
ciasnotę Rzeszowian usunął się 0 kilkanaście mor
gów ku wschodowi, i utworzył nową dzielnicę po 
dziś dzień znaną pod nazwą: Siaro Wisłoczysko.

Na brzegu starego Wisłoczy8̂ ® stanęła z cza
sami chałupka skromna o jednej izbie i komorze 
z sienią, na ustroniu, w sadku, gdyby jaki pustel
niczy domek. Gmina zsś stsrozakonna mnogiej 
liczbie dziatwy swojej wystawiła szkołę z szumną 
facy&tą, w którój nauczyciele gminni zaprawiali 
młódź d i  oświsty zaczynając jak zwykle od abe
cadła sug-żo ałef! sug-że noch a muhł a te f •“

Y( poło wio naszego stulecia cyw lizaoya wstrzą
snąwszy Europą, wzruszyła i gminą żydowską 
w Rzeszowie i m uciy łi ją: że ałef i baiss i osłc a- 
becadło i kiwanie się nad niezrozumiałym i niezrozu
mianym tałmndem: żc to wszystko za m ało!

Był tam zaś pewien członek tejże gminy, ale

Policyi nigdy nie było przy gromadzie *), ani 
przy wójcio, była o ja  przy dworze, i przy nim 
niechaj zostania, o ile jój potrzeba, aby było bez- 
pieczeńitwo.

Chcąc się ol chodzić bez dworu, będziecie po
trzebowali urzędników, będziecie pomnażali bió- 
rckraoyą, na którą może nie ze wszystkiem słu
sznie narzekacie, ale która w skutkach pożyteczną 
być nie może. Lada kto urzędnikiem nie .będzie, 
człowieka zdolnego i z charakterem robiąc urzę
daikiem, odrywacie go od zatrudnień produkcyj
nych, robicie go konsumentem nieprodukcyjnym, 
zsąd dla kraju nie jednoraki ubytek. Dalój urzę
dnik tworzy rodzinę, ohowa ją  miękko,_ dla niój, 
by siedziała spokojnie, petrzaba będzie co lat 
dziesięć urzędy podwajać, a kiedyż temu będzie 
honieo? do ozegóż to doprowadzi. Podatkom na- 
starczyć nie możemy, a przecież chcemy ssmi nio 
nie robić, zdawać nasz prkój i naszą pomyślność 
na urzędników.

Kiedy nas rząd postanowił wesprzeć, wsjpie- 
rajmyż rząd wszelbiemi siłami, starajmyż się o 
porządek wsielkiemi siłami, a ob hodźmy się ile 
możności bez urzędników, aby ludzi zdolnych nie 
odrywzć od zatrudnień produkoyjnyoh, które sa
me jedne kraj zbogacają.

Pozostawiona w swojem miejsou gromada z po- 
lioyą przy dworze, z własn-omi swojemi interesa
mi, które dziedzic i ksiądz będą popierali,^ bez 
wpływu legalnego na najmniejsze dworskie inte
resa, którego nigdy nie miała, taka gromada nie 
przeszkodzi żadaemu zaprowadzeniu potrzebnych 
porządków w wyższych sferach.

Dla takiej gromady całój zawikłanój subtelno
ściami konsUtucyi pisać nie potrzeba, można ją 
napisać w dziesięciu co najwięcćj punktach.

Gdybyście z kilku gromad zrobili gminę, to 
mogłaby być polieya i porządek w centralnym 
punkcie; ale nie byłoby jój w każdój gromadzie, 
& zatóm w całym kraju nie byłoby jói, polieya i 
porządek byłyby wyjątkowo tu i owdzie, co nie 
ma sensu.

Nie powołujcie się nawet na byłe dominia, man- 
dataryusz siedział w jednym punkcie, ale w ka
żdój gromadzie był ekonom, leśniczy, a przynaj- 
mniój pisarz, a w najgorszym razie gumienny, 
wójcik, atamsn, co o wszystkiem dawał do dwo
ra znać, więo wójt (najczęściój pijany) samopas 
niechadzał.

Juryzdykcyi w całóm znaozeniu słowa gromada 
mieć nie może, nawet gromada cd dweru nieod- 
łączons; lecz tego i nie potrzeba. Upominać mo
żna, karió nicpotrzeba, bo za lada co nie warto, 
a za ważniejsze przekroczenia bez prawa i sądu 
formalnego nie należy, ale zapobiedz niejednemu 
wykroczeniu można, zatamować niejedno złe mo-
in a  na podstaw ie m aUj polioyi pr*y dwora© po-
zostawionój, na pedstawie powagi księdza plebana 
i zawisłości wójta pod względem polioyjnym od 
dworu.

Lwów 10 grudnia.
(Z) Z wiosną rozpocznie się budowa nowego 

gmaohu szkolnego w Dpblanach. Dnia 24 z. m. 
zjeohali tam na miejsce książę Leon Sapieha, pp. 
Kutszers, Ludwik Skrzyński i prof. Strzelecki dla 
obrania, w porozumieniu z dyrekoyą zakładu pla- 
ou na budowę, oraz przejrzenia dawniój już przed 
kil1;u laty wypracowanych w tym celu planów 
przez budowniczego Sohmidta. Według rzeczonych 
planów miało stanąć trzy budynki, jeden większy
0 dwu piątrach, dwa drugie mniejsze. Leoz że 
budynki takowe zajęłyby większą część dziedziń
ca, zasłoniły ogród, a nadto budynek większy, 
na dawniój wyznaczonym pobudowany miejscu, 
byłby zbyt wystawiony na ciąg wiatrów zacho
dnich, przeto odstąpiono od dawniejszych planów
1 postanowiono wznieść jeden gmach, w miejscu 
gdzie dzisiaj stoi pomieszkanie dyrektora zakładu. 
Gmach ten dwupiętrowy w środku, o jednopię
trowych skrzydłaoh, będzie dłagi na 36 sążni

*) Policyi nawet p riy  miasteczkach nigdy nie było, czy wójt, 
czy landwdjt, czy burmistrz mieściny poddanćj, działali pod 
wpływem dworu.

cywilizowany ozłonek, ogolony, ubrany w szaty cy
wilne i posiadający wyższe nauki, bo nawet 4 czy 
5 lat gimn-.zyalnej nauki, więc i łaciny trochę i 
tajemnice zakrawania piór do pisania i linie i ołów
ki i ostry scyzoryk.

Mąż ten więo po*t*nowił sobie zbliżyć swój na
ród ku oświr cie. Posprawiał więo ławki i tablicę 
i gąbkę i kredę i wszystko i otworzył szkołę, w któ
rój uozył nieniaokiej mowy z tak nazwanej sprach- 
lery i nauki liozb i pisowni niemieckiej i wszystkie
go. Prócz tego wykjndał im dzieje narodu swego 
wedle jakiegoś dziejopisa nowszego przez siebie 
poprawnego, a zawsze z poglądem na religijne o- 
brzędy, które w narodzie izraelskim są'oraz obrzę
dami narodowemi. Wykładom tym przysłuchiwali 
się nieraz starzy hassydymowie, z obawy, aby jad 
niewiary ni?skaził młode latorośle rzeszowskiej 
winnicy Izraele. Mieli oni tam i mają wielką tal- 
mudu potęgę, której główną dźwignią był sławny 
Rabbi, Szmalowej zięć!

Pod tą nazwą słynął na kilkanaście mil, i był 
podziwem mądrośoi. Grono prawowiernych tałmu- 
dystów otaczało go i zdawało sprawę z nowój 
szkoły i nauk. Z gron:; tego wybrani mężowie kon
trolowali cśsdatę i zaszczepiali obok niej naukę 
wgłębiania tałmudu, czuwająo nad utrzymaniem i 
rrzkrz«wieniem uczuoia narodowości swej tałmudz- 
ko-żydowBkiej,

Za ich przeważnym wpływem postanowiono na
rodowo wspomnienia igrzyskami obchodzić, mia-

a 9 sąini szeroki, pomieści w sobie pomieszkanie 
dla uczniów, dla profesorów, zbiory naukowe za
kładu i sale wykładowe. Dyrekcya wypracowała 
plaa odpowiedny stosując się do wymagań miej
scowych i potrzeb zakłada wedle doświadczenia 
nabytego przez kilkoletoi przeciąg istnienia szkoły. 
Szkice dyrekcji pójdą pod r zbiór te hnifeów bu
downiczych, którzy szczegółowe wsrobią plany, 
według których budowa zostanie wykonaną. Fun
dusz jakim obecnie rozrządza komitet Tow. gosp. 
przeznaczony na pomienioną budowę wynosi 15,000 
zlr. m. k. z ofiiry Stanów, a 5000 w obi gacyach 
pożyczki austryackiój z daru hr. Jabłonowskiego. 
Jestto zbyt szczupły fundusz, ażeby można my
śleć o wybudowaniu całego gmachu naraz. Posta
no wiono przeto ażeby pieniądze te użyć n» wy
stawienie tymczasowo jednego skrzydła lewego od 
ogrodu, a dzisiejsze pomieszkanie dyrektora po
zostanie nietknięte tak długo, dopókąd się nie u- 
zbierają fundusze do prowadzenia dslój budowy. 
Hr. Michał Starreńeki, zastępca prezesa Tow. 
gosp. głosował za tóm, iżby dlz braku dostate
cznych funduszów odłożyć na czas późniejszy mu
rowanie gmachu szkolnego, a poprzestać obecnie 
na rozszerzeniu dzisiejszego drewnianego domu, 
neby nicmogło kosztować więcćj jak 1000 zł. mk. 
Popierał zdanie swe tom, iż gdy budynek rzeczo
ny "jest z dniem Igo listopada 1860, tj. z dniem 
otwarcia kursów szkolnych w przyszłym roku nie
zbędnie potrzebny, gmach zamierzony, a cho
ciażby tylko jedno skrzydło, jego część trzecia, 
nieda się ukoń tzyć w ciągu jednego lata, lub tóż 
zbyt pospiesznie i źle murowany będzie. Gdy je
dnak Stany i p. Jabłonowski ofiarowali fundusz 
wyraźnie na murowanie domu, niechoąo uszczuplać 
go na tymczasowe inne zabudowania, większość 
głosów przeważyła za rozpoczęciem murowanego 
gmachu. Skrzydło którego budowa rozpocznie s:ę 
z wiosną, bę lzie miało 12 sążni długości. Na dole 
będzie pomieszkanie dla jednego profesora i ad- 
junkta, tudzież laboratoryum chemiczne, na pię
trze cztery obszerne sale wykładowe. Zwóz ma- 
teryałów już się rozpoczął. P. Józef Nikorowicz 
jeszcze przed kilku laty ofiarował kamieniołomy 
swoje w Zbo;skach na potrzeby zakładu Dublań- 
skiegc.

Jedwabnictwo zaozyna się coraz więoćj rozkrze-j 
wiać u nas za przykładem kilku labowników, po
mimo zdsń o niestósowności klimatu naszego, 
które niedawno jeszcze słyszeć się dawały. Do
świadczenia w kilku odległych stronach prowin- 
cyi z pomyślnym skutkiem czynione, przemawiają 
najsilniej xa rozpowszechnieniem jedwabniotwa i 
są dowodem, że pielęgnowanie morwów i gąsie
nic jedwabniczych w kraju naszym doskonale się 
udaje, byle tylko prowadzono było ze znajomo-
śoi% rzeczy i należytą przezornością. K siądz W  o-
liński, proboszcz w Tudorowie, założył plantaoyę 
morwową i wypielęgnował już znaczną ilość drzew 
morwowych. Nabywszy umyślnie na ten oel od
powiedni obszar ziemi, wystawił budynek, w któ
rym zamierza na wielki rozmiar prowadzić pielę
gnowanie gąsienic jedwabniozych. Ksiądz Woliń
ski obliozył, że przy oenie 70 cent. w. austr. za 
funt kokonów, jedwabnictwo może się już dosta- 
teoznie u nas wypłacić.

Berlin 13 grudnia.
t  Rozchodzi się znowu wieść, że stan zdrowia 

króla bardzo się pogorszył. Chwile nieprzytomno
ści umysłu mają się coraz częśoiój powtarzać i 
dłużćj przeciągać, siły fizyczne zwolnt, ale wido
cznie się zmniejszać. W  zeszłą niedzielę oały 
dwór był w Poczdamie. Podróż króla do połu- 
dniowój Anglii zupełnie zaniechana. Z tegoż po
wodu podobno i Książę Regent nie pcjedzie już 
do Karlsruhe i do Koblenc, dokąd się jeszcze 
w tym miesiącu ohciał udać, częścią dla odwie
dzenia córki swojój W. księżnój badeńskiój, ozę- 
śoią dla byoia obeonym otwaroiu drogi żelaznój 
z Koblenc do Moguncyi.

Wystąpienie z ministerstwa jenerała Bonina za
wsze jeszcze przoz prasę nie-i iecką bardzo różnie 
jest tłumaczone. Wiele z podawinych powodów 
noszą na sobio tak wyriźme piętno złośliwego

no wicie zaś: zburzenie Jerozolimy, Szanowny na- 
uozyciel lubownik wielki podobnych uoiecb, urzą
dził całą rzecz.

Domek na wybrzeża starego Wisłoczyska, był się 
raoono podstarzał, zbutwiało gąty porosły mchem, 
śoiany opadły z gliny, » podwaliną zagnita uległa 
ciężarowi zrębu całego i niemocą swoją pochyliła 
domek. Położenie odludne, na ustroniu przypie
ra ją c  do dzielnioy i łaźni żydowskiej bardzo mu 
się stosownem wydawało na miejsce igrzysk; 
wstąpił więo do domku. Mieszkał tam właśoioiel 
onegoż, stary wysłużony miejski wojak tulgo ex- 
polioyant, biedująo na szczupłym łaskawym ohle- 
bie. Zagadawszy go o tom i o owem, zrobił mu 
przedstawienie: ozyby pioprzystał na troche hała
su i wrzasku żydowskiej dziatwy i 0dd»rcie kilku- 
dzieśięoiu gątów za nadgrodę nowego pobicia da
chu i jeszcze poczęstnego wódką i kilką złotemi. 
Biedny rxpolioyant dał się namówić i przystał, a 
nauozyoiel gminy żydowskiej, wręozył mu za
datek.

Nadszedł dzień 17 lipoa, a znim post na pa
miątkę zburzenia Jerozolimy. Z rana zaraz roiły 
się pejsate bachorki około szkoły i krzyczały i ska
kały i oieszyły się zbierająo kamyki po gościńon 
i z kupek żwiru nawiezionego, do jarmurek i oza- 
pek. W  boźnioy zaś modlili się ich ojcowie, od
mawiając smutne psalmy Jeremiego proroka na 
zgliszozach miasta i kościoła, wśród łez i smutku 
wygłoszone.

wymysłu i fałszu, żc nie warto ich ani zbijsć ani 
powtarzać. W skutku wystąpienia z ministerstwa 
jenerała Bonina opóźniło się nieco wykończenie 
projektu reorganizacyi armii, a przez to znó w o- 
późnia się wygotowanie budżetu mini«terstwa woj
ny, kt^ry zatem w całości n:o będiic z<*pewn3 
mógł być zaraz po otwarciu sejmu przedłożony. 
Sejm otwartym będria 14 stycznia. Jest to najpó- 
źaiejszy termin. W liczbie wsoomnionych już da- 
wnićj projektów do praw, które do sejmu wnie
sione być m»ją, mieści się także projekt do pra
wa wyborczego d h  Izby poselskiój. Projekt ten 
wypraoowany podebno jest wedle pomysłu byłego 
ministra spraw wewnętrznych pana Flottwela. Po
legać ma na tern, że okręgi wyborcze będą zmniej
szone i tak urządzone, aby w każdym jeden tyl
ko poseł był obierany. Rząd chce zapobiedz przez 
to owym zbyt pospolitym kompromisom pomiędzy 
obozami wyborczemi, przez które częstokroć fał
szuje się prawdziwa reprezentaoya okręgów, pro- 
wineyj i krsju. Stałe prawo wyborcze, uet?l«jące 
raz na zawsze okręgi, oddawna było przez kraj 
i sejm pożądane, i w każdym razie z zadowole
niem będzie przyjęte. Berlin ma być pcdzielony 
na dziesięć okręgów, i na przysrłość mieć dzie- 
sięciu posłów; teras ma ich dziewięciu.

2  Przy dworze rosyjskim, pan Bis-
mark-SohoeDhsuseu, zachorował już blisko miesiąc 
temu w drodze do Petersburga. Ponieważ choro
ba jsgo dotąd się przeoiągt, rząd wyśle na czas 
trwania jej nadzwyczajnego posła do Petersburga, 
kogo? nie wiadomo. Nie masz dotąd pewnośoi, 
czy minister spraw zagranioznyoh, baron Sohlei- 
nitr, uda się osobiście na kongres do Paryża.

Stan spraw niemieckich wiszących w Bundesta
gu nie zmienił S'ę, i w roku bieżącyan żadna za
pewne z nich rozstrzygniętą nie będzie. Są to 
sprawy: holsztyńska, hessenkasselska, sprawa re
organizacyi ustawy militarnćj Związku, sprawa u- 
stanowienia naczelnego trybunału związkowego, 
wreszcie sprawa ogłaszania protokółów obrad bun- 
destagowych. Do nich przyłąozy się zapewne nie
zadługo prrjekt do prawa handlowego, dla Nie
miec, nad którego drugą ozęścią, obejmującą pra
wo handlowe morskie, pracuje wyznaczony komi
tet w Hamburgu. Słychać także o projekoie utwo
rzenia akademii nauk wojennych dla wojska związ
kowego; na miejsce dla niej proponują Norym
bergę.

Wiadomo, że od kilku lat powstał tu nowy, 
drugi kośoiół katolicki pod wezwaniem ś. Michała, 
zbudowany ze składek parafii i z funduszów ofia
rowanych przez panujących monarchów pruskiego 
i austryaokiego. Zabrakło funduszów na wewnę
trzne dokońozenie tój bardzo pięknój świątyni. 
Budowa została wstrzymaną i była chwila, że jój 
dawano mne przeznaczenie. Składki zbierane
w kraju na dokończenie nie wystarczały n» p0 
krycie kosztów. Słychać teraz, że rząd przeznaoza 
na nie 23,000 talarów, z funduszów publioznyoh, 
z powodu, że kościół ten będzie zarazem garni
zonowym. Prace około niego skońozą się w przy
szłym rokn.

Z bifżąoym tygodniem rozpoczął się [jarmark 
gwiazdkowy, któremu towarzyszą różne wystawy 
i widowiska, urządzane dla małych i wielkich dzie- 
oi. Ruch dotąd nie zbyt wielki, kupiectwo się skar
ży na mały odbyt, kupująoy na drogość czasów. 
Tak zawsze bywa, a jednak oo rok jarmark wię
ksze przyjmuje rozmiary. Całe miasto jest jednym 
bazarem.

C. k. Minister spraw duchownych i oświecenia, 
na przedstawienie konsystorza metropolitalnego ła
cińskiego we Lwowie zamianował X. Wenancyu- 
sza Pieleckiego, wikarego katedralnego i zastępcę 
katechety przy wyższej szkole realnój we Lwowie, 
rzeczywi tym nauczycielem religii przy tejże szkole.

P. Feliks Holzer zamianowany został notaryu- 
szem w obrębie sądu obwodowego Rzeszowskiego, 
z siedzibą w Łańcucie.

W i e d e ń  14 gradnia. Dzisiejsze dzienniki nie 
przynoszą nic zajmującego ze spraw publicznych

Kiedy się skońozyło poważne i smutne nabożeń
stwo, wyszedł genialny nauozyciol i zawołał: Ny! 
dziatkowie chodźcie teraz za mną, będziemy Je 
rozolimę burzyć!— Dziatwa zawołała: głltl gUt!
i ruszyła w pochód ku małemu demkowi expoli- 
oyana na starem Wiałoozysku, a przodem szedł 
nowęcześny Jozue i przykazywał milczenie. Ale 
to nid tak łatwo utrzymać powagę hetmańską w za
stępach wrzawliwej dziatwy. Więc koło ł*źai sta
nął— i zawołał: dzieoi stójoie i słuchajcie! Baohor- 
ki stanęły i rozdziawiły gęby, »by lepiej słyszeć 
oo mają robić; on zaś prawił do nich: Cioho po
dejdziemy, żeby nas wróg niespostrzegł — aż do
piero n* mój znak uderzyoie na niego i uoiynicie 
wrzask jak pod Jerycho!— G it— git!— wrzasnął 
ohór baohorków i szedł dalej nie krzyoząo, tylko 
hopkająo z nogi na nogę i podnosząc zgubione 
pantofle. Kilku gorliwych starych hussydymów 
przyłąoiyło się do nich i wielomowny bardzo z ga
zet nawet uczony paohoisrz akoyzny, który jak 
podanie^dziejowe niesie, nigdy nieopuszczał spo- 
sobnośoi odznaozenia się w obec świata, a który 
nosił miano: Papigie wohjler jUng tj. papuga tęgi 
ohłopiec! adjutant o wał hetmaniącemu nauczycie
lowi, a starzy figlarze fsnatyozni mimochodem 
nie kamyki, ale połówki oegieł i spore bryły zbie
g i -  fD. n.)



CZAS z Piątku 16 Grudniu 1881?.

>cz roibioru jednaj broszury, o , ny, w którym nakazuje odbyć przegląd wojsk Par- jdziałali zaczepnie, odpornie zaś Hiszpanie nie ma-
Austryi, a kiorćj treść damy my, Modeny i Romanii dla wydalenia z szeregów jjacy jeszcze sil dostatecznych, pisaliśmy już dawniój. 

tapatrvwan sie wiekszei czesr.i Indii I t . : .   , _____ : o J   : _____ 1

wewnętrznych, prócz
narodowościach w A . __
niezupełnie wedle zapatrywań się większej części | ludzi niezdatnych. ~ I Lecz'gdy cały lszy i 2gi korpusy oddziałami przy-
organów dziennikarstwa wiedeńskiego, a powtore. Toż pismo donosi z Bononii 8go: Wczoraj przy- bywające, zostały skoncentrowane w obozie przed 
zajęte są sprawq religijną w Węgrzech, a wszcze- było do Pesaro 750 nowoztciężnych żołnierzy woj- i Ceutą, Hiszpanie uczynili 8 grudnia pierwszy krok
gólnosc! zborem odbytym w  Peszcie 12go, prze-jska papieskiego. Dom^ kupiocki Gonzales e Tatti zaczepny

od oczn k a z a ł je j weń wpatrywać się. Po upływie k ilku  
chwil, osoba ta  zaczęła zyzem patrzćć, potćm  w padła w katale- 
psyę, a  wreszcie straciła zupełnie czucie i wiedzę. Z pięciu 
prób odbytych przez p. Broca, trzy operacye powiodły się szczę
śliwie, a  w jednćj z nich robił on naw et głębokie cięcia. D r

Jenerał Prim ruszył W dniu tym rano V elpeau przedstawia Akadem ii to  zjawisko, zalecając dalsze ie-
k u  T e l n . u . - , :  doświadczanie. J

D nia 10 grudnia postawiono w S ztu ttgardzie posąg E ber-

m i . , ,  tbiera si, » .  „br?g r .,d o w r pre.Bbm kC o |d , . l , ^ r u . . 7 w .  m r d y b . k . , ' m o l .  *  *  -
zwołaniu mężów zacfima w innych okręgach W ę-jdopiero od dnia 1 maja 1860 obowiązywać będzie!miasto uderzyć Hiszpanie zamyślaia. a może dial 
gier, me ma jeszcze wzmianki.

— Urzędowa Pesth. Ofn-Ztg 
ka wczorajszych wieczornych <
wiadomość o odbytym jakoby wczoraj tu w Pesz-| — Emigranci z Neapolu

1858.

ilości

Sycylii wygotowali I Ceutą, zmuszony, jak sią zdaje z dość ciemnćj d e - l1859- Litera E- 1 F- Cdłg dalszy).
u Ir—     C —  u  . i l u ™ .  * ł - i - ‘ ” ------ f - -  O brót handlu krajowego w miesiącu październiku

rdz i wywdz towardw do k raju  i za  granicę.
■ , ; . . ,  — ■--------- , , ■ .  —j  iav , " w -  „  v . j Vi. i w u u u i .  i « u v  w , . - — — -j  . . . a u c u u  * , . , u . . ' ■ ,  T ium acku iabrykz cukru. W ykaz spotrzebowandi

mierzonego na dzień wczorajszy w Peszcie zboru!zmian organizacyjnych, Neapol niebyłby w stanie|ciszek“, wzniesione przed obozem hiszpańskim. Z o - |bnrakdw w kwietniu, maju i czerwcu 1859— 1858. 
ewangelickiego superintecdentury wyznama hel-jnależeć do konfederacyi włoskiój, jaka ma istnieć stali jednak odparci i musieli się cofać doliną pódl 4)  Sozań — D okum ent z r. 1554. K ró l Z ygm unt A u u u s tn o .

weckiego przez zastęjicę suj erintendentury Gabrye-1 we Włoszech. Starają się oni dowieść w tym me-|ogniem z redut. Lecz w południe ponowili ataki tw ierdza pismo, ktdrem krdlowa Bona postanowiła iż Jam ień- la Batorego ze względu na przepis r patentu cesar-1 mory&le, ze wszystkie urządzenia w Ne5politańskiem j w daleko większćj sile, bo przeszło w 10,000 ludzi.| scy, Sozaóscy i inni właściciele Sozani równie m ają praw o do

skiego z dnia 1 września r. b. odwołanem zostało, mają tylko cele policyjne. Atak ten szedł zrazu pomyślnie, gdyż 2gi korpu J zwrócones° kąt* pola, P
przeto obradom odbjwanym w kościele wyznania M  a  r  n  k  n  któfy P° powrocie z Tetuanu, stał na przodzie o- —
helweckiego podczas nabożeństwa me można przy- iU  a  r  O k  O. L *  ^  zawezWać na pomoc wojska Igo kor-
znać iharaktreru zboru supenntendenturalnego. Zre I Przygotowawcze działania do wojny między Hiszpa-1 pusu. Oba korpusy połączonemi siłami odparły na- 
sztą przedsięwzięte zostały z tego powodu kroki j mą a Marokiem już się ukończyły, na głównym pad Maurów i ścigały ich do obozu marytariskie- 
prawne. [placu walki przed Centa s t o i a  iak woisks n s n r m -  on  dnlrnrl M u n r o w ie  W rOZSYDCfi rnfnoi; ai»

Przegląd polityczny.
Pepesze tele.araA.eKnn

tu z u. 1 września. Zgromadzenie jednakw alne m ajw ód sporu między Hiszpanią a Marokiem, wyraźne | Ta jest ostatnia wiadomość z m irokańskieK opy0^ 1*
w U K / n S  g°i ™ ormoV nl  S nn s r f l n r l anńi H,8zpanii n* dawnych traktatach oparte, placu boju. Korpus 3ci jenerała Ross, wraz z całą M a d r y t  13 grudnia. Nasz korpus 3ai wylądo- 
weckie) odprawili narady 12go (o tych więc nara j oraz niewypowiedziany lecz jawny cel wojny, po- flotą wojenną wypłynął podobno 9 grudnia z M a- |wał wczor*J pod Ceutą. Korpus 2gi jenerała P ri-
f l n t  ^  W. a !!?«] n4wi»rf I nlr,?-n7i,m0Ze. przez Francy? a którym jest zajęcie lagi; lecz nie wiedziano czy połączy się pod Ceutą I m* w powrocie swoim do Centy, zaatakowany był
tłoku przybyłych zdała i bliska, i również o w ad I narożnika wybrzeży marokańskich i stanowisk panu- z głównemi siłami hiizpańskiemi, czy też oddziel - |p rzez Maurów, którzy jednak ze strata odpędzeni 
czyh się przeciw przyjęciu patentu. jących nadciasniną gibraltarską, nad tą bramą mo- nie uderzy na Tetuan lub Tanger, w chwili gdy z08tłli-

v Je An^ ^ d z ie  rzeczą dowiedz e e s.rodziemnego,— opisywaliśmy następnie, pobie- dwa drugie korpusy ruszywszy z pod Centy będą-1
piszą N.Nachr. ze z powołanych do He manszta-1 zme i krótko pododdziałem .Przegląd*, bieg przy-1 cćj podstawą działań, i sforsowawszy przejście przez I wszystkie państwa mające brać udział w kon- 
du mężów zaufania wcelu naradzania się nad usta- gowawczych czynności do wojny, gromadzenie; ru- wzgórza B al'—  7 - J~ przeM « « .;»  a -  W- -
wą gminną, hr. Dyonizy Kalnoby były iladzupan, chy i przeprawę wojsk, i pierwsze ich starcia pod strony lądu. 
odmówił z uszanowaniem przyjęcia mandatu, a hr. Ceutą. Gdy Angiia, grożąca zrazu wmieszać się w tę _ _ _ _

, ,  i j  • /i a I ^  p u u  u u u u a i e r a  ^Jt rzC gi^u  y Di6ff p
t  I? u ^ * wczych “ jooości do wojny, gromadzenie, ru-|wzgórza Bsllones, zaatakują Tanger b b  Tetuan od|S ,reaie» .““ ^ h ł y  do Paryż* swoje przyzwolenie

Teraz idzie podobno tylko o pierwszeństwo ho
norowe dla nuncyusza papieskiego, j«kie przyzna- 
w*.no .*wykle posłom papieskim przed posłami 
świeckimi. Co do osób, które będą zasiadać na 
kongresie, zachodzą jeszoze pod pewnemi wzglą
dami wątpliwości, tóm spowodowane, iż Anglia
n i f l  U 7 T 7 IIT rłm  - _____ •   •  r  °  .

Benedykt Mikes nie położył podpisu swego na pro-1 wojnę i ująć się za Marokanami, cofnęła się z te-
zagraniczna.tokóle pierwszego posiedzenia, a t o z  powodu że go stanowiska na pozycyę obserwacyjoą, a z drugićj Kronika miejscowa 

tak jeden jak i drogi nie pocijtoj^ się za oprąwnio* I strony Francja ukończywszy swą krótką wyprawę I — D onoszą nam  ze Lwowa:
nych do objawienia z d a ń  swoich w imieniu kraju, I przeciw napastniczym nadgranicznym plemieniom| Stanisław  Serwaczyński, znam ienity skrzypek, um art we L w o -   m a  Bpowoaowme i*  A m ? u a
nie będąc do tego na drodze przepisanej ustawą|m arokańskim , zajęła również obserwacyjne stano-1wie 30«° listopada b. r . Urodzony 1795, najprzód pod p rz e -1nio wysyła żadnego z swoich ministrów Ma to 
wybranymi. Iwisko; słowem gdy nateraz Francya i Anglia, gro-j W0dnictW6I“ ojca swego M ichała, potćm  w  W iedniu przez l a t l  być także użyte jako droga u ł« tw iaiaca 'hr Ca-

— Gaz. Augsburgska donosi z Wiednia, ze wła-lżąca zrazu czynnem wystąpieniem na pole w a l k i , | kształcił »>« w zawodzie muzycznym. K oncertam i sw em iIvourowi zasiadanie na kongresie Debatv ńtwnt
ściciel dziennika die Presse P- ń»ng sprzedaje ta-1 porozumiały się z sobą i pozostawiły na placu b o - |we Lwowie i w K rakow ie dawanemi zwrócił na siebie naprzód I tw ierdzą, że dyplomata ten będzie r e D r e ^ e c to w a ł
kowy tutejszemu instytutowi kredytowemu, który Iju jedynie Hiszpanię i Maroko, — przeto od owćj I uwae« Domków, a  późniój i cudzoziemców, szczególnićj zaś I Sardynię. Gdyby ministrowie angielscy o s o b i ś c i e  
obejmie ten dziennik na własność już cd nowego I chwili wojna ta straciła ważność pod względem W łochów. Pozostaw ił po sobie k ilka  utw orów  w łasnych, k tóre I zasiadali na kongresie, wtedy trudno abw Sar- 
roku. P. Zang zamierza usunąć się od zawodu pu-1 ogólnćj polityki, chociaż w dalszym swym rozwo-1 znawc7 zapewne ocenią, w  W ęgrzech tak  by ł lubiony i sam I dynia dla samego hr. Cavoura m ogła^adać owći 
blicznego. Dzienniki wiedeńskie nic jeszcze o tern Iju  i następstwach może wywrzeć wpływ na spra-1 rdwn*eż tak W ęgrów  polubił, te osiadtszy na  jak iś  czas w P esz -1 wyłączności, skoro tenże nie jest ministrem, 
me wspominają. Z nowym rokiem inna wszelako I wy europejskie. Z tćj przyczyny, jak również, że 1 cie> PMyj%1 tam obowiązek naczelnika orkiestry teatralnej i |  Pays mówi o atrybucyach kongresu, z powodu 
zajsc ma zmiana w dziennikarstwie wiedeóskiem.|obok licznych i ważnych spraw krajowych i toczą- p «yc*yn ił się do założenia insty tu tu  muzycznego. Z a tęsk n i-1 podniesionój kwestyi: czy kongres uchwałom swo-w. j  , , ,  —-------------■  J  — vu OSWJUH łCU a tULI>a

Dodatek wieczorny do Gaz. Wiedeńskiej, który nielcychsig wielkich kwesty; europejskich, nie mamy cza 
jest czysto urzędowem pismem jak właściwy nu-lsu  i miejsca na szczegółowy opis tój wojny, bę 
mer poranny, ma wychodzić od nowego roku pod Idziemy i dalćj pobieżnie i w krótkim tylko w ry- 
oddzieinym tytułem jako dziennik osobny, niejako I sie przedstawiać bieg działań wojennych na ma- 
pólurzędowy; zaprzestanie także wychodzić osobno I rokańskich wybrzeżach, aby nie stracić wątku tćj 
czasopismo Austria, dawnićj organ ministerstwa I sprawy.
handlu, a teraz wydawany w m nisteryum skarbu I Dzisiaj położenie rzeczy na teatrze wojennym 
po zwinięciu mmisterstwa haiadlu. Od nowego ro-1 marokańskim jest następujące. Dwa korpusy hi- 
ku Austria stanowić będzie dodatek do Gaz. Wie-1 szpańskie lszy i 2gi (około 20,000) stoją przed 
deńskiej. I Ceutą obozem który silnie oszańcowali, gdyż

W i o c h y .  I w “ im * w tój twierdzy zgromadzili zapasy potrzeb
o  ̂ . I jW®Je“nych, tu przeto założyli bliższą podstawę dzia-

Do Gaz. Szląskiei piszą J Wiednia. Co się łan. Ruszywszy z tego obozu i sforsowawszy przej- 
tyczy układów między J to!lC9^ rp83t8l " ^ na.^ anb’ne scl® P«ez wzgórza Ballones, mogą uderzyć albo 
tern tuileryjskim względem refom  prz6„z n^8 °  Pro- naTąngęr albo na Tetuan, których to ważnych sta- 
jektowanych, dochodzą tu niejakie jeiszcze s,Z8" 8 Ó- “°W!sk zajęcie jest pierwszym celem wojny. Kor- 
ły, dozwalające poznać, ile pod tym względem o- pus 3ci jeszcze nie wylądował i zapewne wraz 
czokiwać można od rządu papieskiego. Przedewszy- Iz flotą wojznną uderzy od morza na jedno z po- 
stkiem stara się on udowodnić, ze w państwie ko I wyższych dwóch stanowisk. Ogółem wojska wy- 
ścielnem jedynie na zasadach kościoła rządzić m c-lprawowe hińspańskie liczyć mają 35 do 40 tysię- 
żna, to jest prawami kanonicznem’. Rząd państwa I cy piechoty, 2000 jazdy i 150 dział. Siła wojsk ma- 
kościelnego musi przeto u góry być księżym, lecz I rokańskich nie jest dokładnie znana, ale według 
za to administracya we wszystkich swoich gałę- wątpliwych podań ma liczyć 80,000 zbrojnych, 
ziach aż do najniższych stopni nie potrzebuje swa-Iz których 2/ a części nieregularnych lecz walecznych 
dać się wyłącznie z duchownych. Rząd papieski juz I Arabów i Kabylów. Wojska te stoją podobno 
to sam był uznał, jak to się pokazuje z tego, ze lw  czterech punktach. Przeszło 20,000 ma stać na 
na 6854 urzędników świeckich, jest tylko 125 księ-j wzgórzach przed Ceutą; 8000 regularnych żołnie- 
ży. Rząd papieski dowodzi, że zarząd finansów jest I rzy jest załogą w Tangerze, podobny korpus zało- 
wzorowy. Przeciw zaprowadzeniu kodeksu napo-jgą w Tetuanie, a główny korpus przeszło 30,000 
leońskiego stanowezo się oświadcza, albowiem pan- iczyc maji^cy rozłożył się obozem za górami Bal- 
stwo kościelne nigdy nie zaprowadzi u siebie siu-1 (ones ztąd może spieszyć na obronę tak Tangeru 
bów cywilnych, gdyż kościół nieuznaje małżeństwaIjak letuanu  lub też rzuflić się na Ceutę. 
cywilnego; również nie może być mowy o równo-1 Zapał obu armij ma być wielki. Hiszpanów pod- 
uprawnieniu wyznań, lecz tylko, że inne wyznania niecą do boju odświeżona nienawiść ku Maurom, 
mogą być cierpiane. Potrzeba reform w sądowni pamięć ze niegdyś ciemiężyli Hiszpanię, wspomnie- 
ctwie jest iznaw aną, i miano przyrzec zaprowa-1n|a pełnych chwały długoletnich z niemi bojów, 
dzić takowe w miarę potrzeby. Rząd papieski niej lesam e wspomnienia a więcćj jeszcze fanatyzm re- 
zobowiązał się jednak do niczego piśmiennie i niejhgijny 1 myśl, że bronią własnego kraju , zapala 
żądano też tego. I Maurów. Z tych powodów stoczone przed Ceutą

— Dopóki Lombardya była prowincyą sustrya-1.p® yczk’’. *?yły krwawe- Maurowie uderzali zacięcie; 
cką, Stolica Apostolska wzbraniała sje' wchodzić ich oddziały otoczone w odwrocie, nie przyjmowały 
w układy z rządem szwajcarskim względem oddzie- P»'rao“u ’ ® w potyczce 30 listop. w którój 2000 
lenia kantonu tessińskiego i części kantonów gry-jM ąujhw było zabitych lub rannych, Hiszpanie nie 
zońskiego i walijskiego pod względem dyecezyal-1 wz'e“ , ani Je“neg0 jeńca.
nym od biskupstw lombardzkich Como i Bergamo. Poaczas gdy wojska hiszpańskie, wstrzymywane 
Dnia 8go grudnia rada związkowa szwajcarska o- burzami morskiemi, zwolna przeprawiały się na 
trzymała wszelako odpowiedź na notę swoją do wybrzeża afrykańskie nrowadząc z sobą wielkie
nuncyusza      nnł” “K “  ----------- ----------- ~   ------
sowaną
wioską.   ^  —  —

i z gotową jest wejść w układy co do rozdziału dy-1 który rzucili przed \ ą  warownią spędziwszy prze- 
ecezyi i utworzenia biskupstwa w Ticino. I dnie straże m auryta ii^ j^  — Maurowie zebrani już

— Kor. Austr. donosi z Turynu l ig o :  Według w znacznej liczbie na wzgórzach przed Ceutą, ude- 
tutejszych dzienników, Buonccmpagni odłożył o d - lrza,i r*z P° raznnatenobóz hiszpański usiłując wy
jazd swój do Florencyi, dopóki tameczny pałac I przeć ich z niego i 2e SWy 'h  granic. Lecz jakkol- 
della Crocetta nie będzie wyporządzony. W  miejsce I wiek dzielnie uderzali, zawsze ze stratą odparci 
Cosilla, zamianowany został Boschi podgubernato-1 byli Trzy raty silniój atakowali: 22, 25 i 30 listop., 
rem prowiacyi turyńskiój. Fant i wydał rozkaz dzień-la o tych trzech potyczkach, w których Maurowie

wszy za  rodzinną ziem ią, w rócił do k ra ją  1 zabawiwszy rok  I im da moc wykonawczą. Pays mÓWl, ie  sam kon-
we Lwowie ndał się do L nblina, gdzie do rokn 1858 mieszkał. 
P o  niebespiecznój chorobie w przeszłym  rokn odbytćj, sprow a
dzony przez sw ą rodzinę do Brodów , wyzdrowiał na  krótki 
czas, a  ostatnie jego  pnbliczne wystąpienie tego la ta  było 
w Trnskaw cu.

W  skn tkn  nadeszłego do Lwowa drogą telegraficzną w d. 
11 b. m. rozkazn J .  C. M ości, wszyscy starozakonni skazani 
w wiadomym procesie o przewóz zboża dla arm ii anstryackićj 
podczas wojny w schodniej, zostali ułaskaw ieni.

-  Saint-M arc-G irardin zebrawszy wszystkie swoje artykuły 
które zamieszczał w „Journal des D óbats“ , wydał je  razem 
pod napisem: „Souvenirs e t reflexions politiques d’un Jo u rn a 
l is ts *  W e wstępie poprzedzającym  ten zbiór, przedstaw ia ol
brzym i wpływ i ważność dzienników; utrzym uje, że dzisiaj nie 
książki ale dzienniki kształcą masy, gazetę stawia wyżćj niż 
ka tedrę , gdyż pierwsza m a daleko większy okrąg  wpływu 1 si
łę  działania. Z  tych powodów poczytuje sobie za zaszczyt i 
wielką zasłngę, że jes t dziennikarzem .

— Dzienniki wrocławskie doniosły, że w czasie ostatn iego 
pobytu Cesarza A leksandra  w W rocław iu zbliżył się do mo
narchy  wychodzącego z tea tru  ja k iś  człowiek i oddał mu pro
śb ę , a  następnie k ilka chwil z Cesarzem rozm awiał. Był to p. 
Zygmunt Lesser, b ra t konsu la  saskiego w W arszaw ie. Zamie
szkiwał on przez la t  10 zagranicą w P aryżu i Londynie, niedo
pełniając żadnych form alności paszportow ych prawom przepisa-l 
nych; następnie gdy teraz ch ;ia ł  do k raju  pow rócić, wszystkie 
poselstw a rosyjskie odm aw iały m u wizy. M niemając, że powo
dem tego są in tryg i ukrytych nieprzyjaciół, przyjechał umyślnie 
z Paryża do W rocław ia i w prost Cesarzowi podał p rośbę w spo
sób wyżćj w skazany. Cesarz wysłuchał skargi proszącego, 
wypytawszy o szczegóły tyc»ące się jego położenia, zatrzym ał 
prośbę przyrzekając, że ona uwzględnioną zostanie. Lecz p, 
Lesser oczekuje dotąd w W rocław iu  przychylnćj rezolucyi.

Od dawna zajm owano się wynalezieniem śro d k a , przez 
któryby m ożna albo zapobiegać tw orzeniu się w kotłach  zam
kniętych osadu, albo przynajm nićj ułatw ić czyszczenie kotłów 
z tego osadu, k tóry  nie tylko przeszkadza ogrzew aniu się wo
dy w k o tle , ale nadto sta je  się niekiedy przyczyną jeg o  pę
knięcia. Czyszczenie kotłów  odbywano zwykle na  drodze m echa- 
nicznćj, do czego po trzeba  wiele czasu i zachodu. W  Portsm outh 
przedsiębrano w tym  celu  od dawna różne doświadczenia z ko 
tłam i machin parow ych n a  okrętach, aż wreszcie znaleziono 
sposób szukany, k tó ry  licznem i próbami stw ierdzony został. D o 
tak  zanieczyszczonego osadem  kotła, po wypróżnieniu g o 'w p u - 
szczano nagle  przegrzaną  parę  na  400°, a  ta  odsadzała osad 
od śeian kotła. N astępnie napełniano kocioł wodą i ogrzewano 
go przez kilka godzin w zwykły sposób, poczćm wypuszczono 
parę  z niego i osad pokruszony dał się wydobyć z łatwością. 
C ała robota trw ała  12 godzin.

— Członek akadem ii um iejętności w Paryżu ch iru rg  V elpeau, 
przedstaw iał tejże akadem ii w dniu 5 grudnia opis prób  przed
siębranych przez ch iru rga  Broca, które m u dozwoliły pozbawiać 
czucia pacyentów  poddaw anych bolesnym  operacyom . P ró b y  te 
okazały się być lepszemi niż znane dotąd środki usypiające, 
jakićm i są eter i chloroform , a  przynajm nićj bezpieczniejszemi. 
P. B roca trzym ał przed oczami osoby k tórą chciał uśpić, jak - 
bądź przedm iot błyszczący w odległości 15 do 90 centim etrów

gros wątpliwość tę rozstrzygnąć powinien.
W  dziennikach rcsyjskioh znajdujemy pełno O- 

głorzeń i zapowiedzi o to nowyoh pismach mają- 
oyeh od Nowego Roku wychodzić, to o zwiększe
niu formatu i zakresu dawnych. Niektóre z tych 
dzienników jak np. Wiadomosti Petersburskie roz
prawiają często i dość niezależnie o poi tyce iagra- 
moznćj a nawet oz&sami o wainyoh sprawach kra
jowych, chociaż dziennik ten nie jest bynajmniej 
rządowym, owszem nazwać go można organem 
liberalnej niby opozyoyi. Czyż rząd rosyjski po- 
zwalająoy na to w Rosyi i zwalniający tam zna
cznie więzy krępujące wolność druku, nie odstąpi 
ani na krok od dawnego systemu ostrej oenzury 
w Królestwie Polakiem? pozostawi całą bijącą 
w oozy różnicę przepisów w Rosyi od surowych i 
wyjątkowych ustaw w Królestwie Polskiem, jakby 
kraj ten był ciągle w stanie oblężenia ?

W  Rosyi nawet od Nowego Roku ma cenzura 
nowćj uledz zmianie: nowa władza niezależna od 
żadnego pojedynczego ministra ma objąć najwyż
szy zarząd cenzury i nadzór nad dziennikami i 
drukiem; a jakkolwiek utrzym ują, że na czele tćj 
władzy stanie rzeczywisty radzoa stanu Korf, mimo 
tego z wielkiem niezadowolnieniem przyjęto w P e 
tersburgu i w ogóle Roeyi tę wiadomość, bo się 
spodziewano zniesienia cenzury prewencyjnej j g_ 
głoszenia prawa drukowego represyjnego. T a  za
wiedziona nadzieja była ełuszną, bo gdzie raz ko- 
n y ść  wolności druku poczują, tam w końcu oen- 
ju ra  prewencyjna ustąpić musi. Nowa władza cen- 
zuralaa ma wydawać jakiś dziennik, którym choe 
opinię publiczną kierować.

Zarys położenia rz*czy na maroksńskim teatrze 
wrjny w dniu 10 t. m. przedstawiamy wyżćj (patrz 
„Maroko*). Lecz powyższa depesz* z Madrytu 
z 13go t. m. przedłuża ten zarys jednym nowym 
wypadkiem, donosząc, *e 3oi korpus hiszpański, 
aa Ir tory tak długo oczekiwano, wyładował 12go 
t. m. przeoież, lecz nie wprost pod Tangerem ale 
pod Gentą, i połączył się z dwoma korpusami 
już t*m stojąoemi. Przeto o#la armia wyprawowa 
hiszpańska jest w obozie pod Csutą zgromadzo
na i z tej podstawy działań uderzy lądem na 
l« n g e r lub Tetuan, które zapewne wówozas za
atakuje cd  morza flot* wojenna. Koniec depeszy 
odnosi eię do ruchu wykonanego w dniu 8 i 9 
rano przez 2gi korpus jenerała Prim a, który nt>- 
8wnął się na rozpoznanie Tetuanu, i wrócił na
stępnie pod Ceutę a w tym odwrocie atakowany 
był przez Munrow.

W edług wiadomości z Nowego Jorku  z 30go 
listopada nad szłćj do Londynu 13go b. m., egze- 
kucya śmierci na osobie Browna skazanego za 
zsmsch w Harper? Ferry , została wstrzymaną. 
Deptszn mo mówi z j.k ich  powodów.
A r  to n i  K ło b u k a  w tk i)  Redaktor odpowiedzialny.
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K r a b ó w  15 grudnia.

Bauknoły p ilski* »* ,,r> *ow- * *
Robi* ofcrą«*koW« jg o . . . . . . . .
T alary  priak l*  *a 1«J **• »<>". • • •
Arebr* nowo. • • ■ ; .........................
PilimpwynSy M*yJ»*M . . . . . . .
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kaandar Plueińzkj’, w in d a  Brykeżyńska o t. '*o Lwowa, 
drzdi Plaweokl «k. uru. a Tarnowa.

W v ltcK a li: P iotr Kaziezyn urięd . do W iednia. Apoloniusz 
hr. Ledóohowaki wł. dóbr, P r o k o p  Andruseoxenko prywatny
do Rosyi. Aleksander Pluoińikf, W anda Brykciyńeka ob. do

W H0 TB L D8HZDKŃ8KL Jan  Rauty hr. T arło  w łaź-. dóbr 
!f Balesia. Stanisław  Brandys w*, dóbr z Kslwarył. Konstanty 
Turkiewicz w ł  dóbr z Traoónl. Kajatan Hopk* ob. z Nlwi“*- 

1 W yjechali Ulman w o jiż .r  do Lwowa. Targowski w ł. dóbr
do Tokarni. , ..

SO TEL BASKI. Tadeua* Staohoraki ob. u Ryglio. 
W yjechali'. Jan  Stefański kup. do Ja s ła . Jan  hr. T arło  

Piotr G a rb z c z y ń s k i, W ł. Kraywooaewaki w ł- dóbr do Polak

U R Z Ę D O W E .
O b w i e s z c z e n i e

[Nr. 35,255 1 W  domu pau* Janowskiego 1 Bałwańskiego 
»_ Kaalmlerru, są
Pom ieszkania każdego czasu do wynajęcia.

W ynająó solio życzący, xsohea się zgłosić w Magistracie 
Blórze Departamentu III, gdzie o bliższych warunkach do

wiedzieć się mcgą 
Kraków dnia 3 grudnia 1859 r. (1012-2 -3 )

N a k ł a d e m  J U L I U S Z A  W I L D T A
W  K R A . K O W W U K ;

przy ulicy Grodzkiej pod Ł. 69, w yszedł i jest do nabycia po wszystkich Księgarniach

KALENDARZ POWSZECHNY
na rok I M « U .

Cena egzemplarza 8 0  Ł r# walutą austryacką.

$ $ s r R ó w n i e ż  w y s z e d t  3 M E ^ m . Ł r * r
zwany KIESZONKOWY ze skalą do Wekslów i Dokumentów. — Cena 9 4  k r ,  w al. austr. (899-4)

O B W I E S Z C Z E N I E .

C. k. 
K O L E J  J B )

uprz.
G 1 Ł I C .

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Z powoda zarasy  na bydła w wachodnioh obwodaoh Gali- 

j . l .  tn Aftnockim, Staniał lwowskim , BrMciaAskina,
°y  ’ k "  a nadto w obwodslo Olomunieckim,

S E . '  pV J U » 7
lab kąpane, a  pędzacie bydła ró w n i.ż  odbywaó w innl k,pio!. 
Również eo do S kór, rogów 1 ło ju  wydano so s ła ly  przepisy. 
Skóry  uupełnie suoho, a rogt ocxysiexoae « cxęóH skó rny  on 
mogą byó w pusiesone; łó j tylko w booxkaoh, a łó j 
raoh dopiero po sdjęoiu skór 1 spalenia takowych, 
przetopiony i mlęao są  wxbronione uupełnlo.

skó- 
Łój nie

Poolągi «iob«w e ■» kolajaoh

W KSIĘGARNI
n su n iA  wnBM

W  K R A K O W I E
sij do nabycia w  obfitym doborze

KALENDARZE
NA ROK

M .  3 E B  < 5 5

w językach: polskim, francuskim 
i niemieckim.

(f^jfPrzy zakupieniu takowych w większój ilo
ści, odstępuje odpowiedni procent. (9T 0-2 -3 )

k się g a r n ia

JOZEFA CZECHA
W  K R A K O W I E

w  g łó w n y m  r y n k u  w  h o te lu  D re z d e ń s k im
11002]| otrzym»I» (^3-4)

ENCYKLOPEDIĘ POWSZECHNA
wych odzącą w Warszawie w zeszytach ^arkuszo
wych po cenio kopij. 37!/2 czyli zlpols. 2 gr. 15, 

zeszyt: do zeszytu 7go włącznie.
O oxom xsw iaicm ia się gsanowoyoh Prenumeratorów

8 4 8 9 4 4  4 8 8 V I 8 4 .
C k. uprzyw. Kolej galicyjska Karola Ludwika zamierza sprzedać

kilka Lokomotyw z Tenderami,
‘ które dla swej małój s iły  parowej stosunkom ruchu tejże kolei nie odpowiadają.

Lokomotywy te pochodny z fabryk po części angielskich, po części z fabryk pod 
ifiirm: nBorsigu w Berlinie i nM ayru w Muhlhausen.

Dla kolei przy kopalniach węgli, lub kolei pobocznych, lub tóż jako stała porusza
ją ca  siła  w przedsiębiorstwach przemysłowych, okazałyby się parowozy te zupełnie od- 
I powiędnie, i dałyby się używać z korzyścią.

W zyw a się zatem chęć kupienia mających, by opisanie maszyn zechcieli przejrzeć, 
albo w centralnym Zarządzie w Wiedniu „ Galvagnihof“ na drugiem piętrze, lub tś i  
w Zarządzie ruchu w Krakowie, gdzie i same maszyny wystawione s$ do oglądania. 

Dotyczące oferty kupna maj$ być podane do centralnego Zarządu Kolei Karola
Ludwika w Wiedniu.

Wiedeń 6go grudnia 1859  roku. (ioor-8-8)

C. k, uprzywilejowana Kolej galicyjska Karola Ludwika.

Q d e b e d * ą :  
i  Krakovm do IVarstatcy  7 r 9 n s=  do Wiednia 5 Wro

cławia 7 rano; 3.45 popolud. — do Ostra
wy {pr*«i BogumiR (Oderberg) de ? us) 
9. 45 rano sr  do Rxetzowa 5 .40 rasse: 
do Przeworska JO. 30 rano: ~  da Wie
liczki 11.40 rano. 

i  Wiednia do Krakowa i rfioo; 8. 30 wiosiór. 
x Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
i  Stanicy de Stctakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po- 

ludDiu.
i  Stctakowy do Granicy 10. 15 rano 1. 48 popołu

dniu; 7. 56 wiocrór. 
z H ttitowa  do Krokowa 2* 15 popolado. — * Prze- 

tcorska 9 rano.
P r i y c h e d i ą :  

do Krakowa x Wiednia 9. 45 ranę; 7. 45 wleesór — 
x WrocVatoia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieeiór =  * Ostrawy (prxox Bogu 
mi» (Oderber*) s Prn») 5. 27 wleciór =  
* Hteszowa 8. 24 wieczór =  z Przewor
ska 3 popoiud. i  Wieliczki 0 .40  wieczór, 

do B tsstowa  x Krakowa 12. 1 w południe; =  do 
Przeworska 4. 30 popołudniu.

w - w  j  dniu 13 b. ni. (^e Wtorek wieo^ór) 
?- Dworca ko el jadąc ku ulicy Sto- 

Jańskit-j d j douiu JO. Księżnój Lobom-rskićj zgu
biona została:

Torbeczba safianowa zielona z obu 
ciem i lańcnszbiem stalowym,

w któ’ći bvły: 
dwie książki do naDożeiistwa

Łaskawy znalazca raczy zgłosić się pod „Barany" 
za co 1 5  a slr . w. a. otrzyma. (iou-2-3)

W  tych dniach nadeszła świeża przesyłka ulubionego 
i do użycia przyjemnego

Prawdziwego śniegogórsklego

UŁOPKO ZiOtOVWO
dla c ie r p ią c y c h  na piersi i płuca,

»por*ądxony i  t * g o r o o « u y o h  MjfkutecxniejBfyoh i 4wi*żo 
wyoiżnlouyeh lió ł .

Jest w każdym czasie do nabycia:
w  K ra k o w ie : w  ap tece  ALEKSANDROWICZA,

w Bitfój u J. R elcherta; -  w Bilska u J. A. Stunk*; -  
w Optwi* u A. U a n c k c w  Dębicy u F . H .rx o g .; -  w T .r -  
nowie u e iło row loM j w Brołaeh u K o .o iek ifg o ;-  trE ło -  
ocowie u F*lik»u P*tt*»ohi — w Samkorxe u J . K riegfei- 
■*ou; — w Nadworny ■ A. i ty l l . r * ;  -  w Sta«i«ł»wowie u J. 
T o m e k *  • — we Lwowie u MikoUich* I K. F . Mil4* Nr. 
1 6 2 . _  w’ W kżowioaoh u F. Foltine; — wBoohui u Ka*prxy- 
ki*w iof*; ChruM owie u D. P o rty : — w Rozwadowie u K. 
M areckifge; — w Prx*myżlu u J . G .iieU ehkl I S y n ; -  w Z»- 
lc i,e ,y k * eh  u Kodrębfkiego i Spółki; -  w Ri*»»*wie u J. 
Soh*iU er»;— w Gorlioaeh u W . Rogawekiego. (1 0 3 1 -1 -8 )

Cena 1 flaszki 1 złr. 2 6  kr.
-  * Oraz u wyżój wymienionych można dostać powsze- 
r>. chnie zcany i przez ck. D r  S c h m id ta  sporządzony

Plaster na Odgniotki.
C ena 1 pudełka 2 3  kr.

Główny Skład a Jul. Bittnera aptekarza w Gloggnitz.

4 B D 1 H P L 0 W I C Z

W KRAKOWIE
ma zaszczyt oznajmić szanownej Publiczności, iż Panowie F ilip  U  a a * 

i  S y n o w ie  w WIEDNIU, założyli w jego Handlu
p r  przy u l i c y  G r o d z k i ć j  N r .  6 8 “WK

Wielki Skład komisowy

DYWANÓW I OBIĆ na HEBLE
z wyrobów swych c. k. uprzyw. fabryk

po cenach fabrycznych.

P rgyjecbfill od 14 do 15 g ru d n ia .
HOTEL PO LLiBA . Bkroo Klooh Korule, M iller Ju lian  

w ł dóbr, Keller M»rkuf, Ko tiltikJ Brymon kup., Nlederfóhr 
Uoeo urz. z Myzłowi#- K»»ppo H « ryk ob. ■ Kutowie. Loeb*
Hugo ur*. * Ntdrenu. R*B Wilhelm wł. łóbr z Wroeł»wl».
L5w«nfeld Emanuel w ł*i «*ł r  * Ct«*«ow*. Greger »r*n«i- 
ezok pleiipoteuł ■ Mokriy«*oJJ»- Sr**łiUńikl Sylw*ry włażę, 
dóbr z G.UoyL Ttz»*k»w*ki H*wyk włtao. dóbr * T*ruew»,|
Kubicki Edward dyr. z Kr**»*oiri» Weh»loW.ki Wł*dy*ł*w,»
Kuo eńgki Jan w ł. dóbr z Pobkl. Kaopr *»«ryey kup. z Ber
lioz. Btnoe Anzatzzy w ł dóbr » .

Wyjechalit Stoligowzki Fr»ncił*ek P'Mlpolent do Ezto- 
rz. Kubicki Edwurd dyr. do T»r«oW»- « u#r "M kuz kupiec 
do Tzrzopolz. Bar. Kloch Korni* w ł. Jóbr “  ” « w r. Mo- 
ohnaobi Jó*ef notar. io  Chrianowa. Ssoneni# bl Tytu* ob.
do Lwowa. Kypcer Jn lln is  spod. do oiow aka^— — - ~  ~  o  i •

Bert*, Koohftuowekf Jan wI dóbr, Schleelnger Jó*d, Rjugel-I [1004] p r z y  u llC y  Brackiej je»t
heim Baruoh, Simon Zygmunt, Tomaiz Ferd. kąp^i B.ttner M A H B  1C A
Jekab handlarz do Gali«yi. Sroo*yń»kl Ludwik ajent o No- , I j O l V f i  H O  O  N f i  1 0 9
wego Sącza. Rand Henryk kop. do Bielzku. R*wItU Anton, V V l »  | I V U  « »  ■

^  « a  » « « * « .
siawy. Westphal Karol kup., Gemperle Karol fabr. do Pm ® . Roki].—  BliŻSZJJ WlAuOOlOSC pOW Zl^SC DlOZIIft 
woraka. Morawski Adam Dr. med. Boghimi Grzegorz pry w. p rZ y  u [}Cy  Grodzkiej W Sklepie pod Nr. 5 5  (jg.

\V  Drukarni „C Z A SU .“

Prócz tego SŁtfad ten zaopatrzony zostać wielkim wyborem
świeżo sprowadzonych

Dywanów Angielskich
kap na łóżka, przykryć na stoły, kołder weł
nianych, kOCOW Węgierskich i t. p. po cenach

jak najtańszych._____ (9 4 8 -4 -6 )

(2 -3 )

100 Biletów wizytowych
na porcelanowym papierze

wypukło odbitych od 1 **• * 5  c . w. a. i wyićj.too ćwiartek,2SC':r.;f*
tam l: Welinowego 1 z ła . 30 0. w prążki 1 z ła . 80 e.-~  
Fantaizie 2 z ła . 50 e. z wybioi*® liter dostań można w Handlu

A. BIASION, w Krakowie,
Prxy więksiych omówieniach odbijają sie 

c a ł e  i m i o n a  gratis. (9G4-8-10)

TEATR FRANCUSKI.
Dziś w piątek dnia 16 grudnia 1859 r.

Les Amours d’un Coiffeur.
Śpiewane będzie:

Je  suis enrhuinó du cerreau,
Na żądanie:

L e s  T r ib u la tio n s  d’un C h o r iste .
Zakończy:

Ł a  S o e u r  d e  J o c r i t s e .
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

•
a
a

a
.2
1te

wyz. bar. 
w 11*. par.

przy 
0 ’ Reaum.

sta* oiep. 
podług 

Reaumura

wilgotn.
powietrza
względu*

klenuek 
1 następnie wiatru

sta*
n i e b a

Njawlsk*
■apowietrn*

■mis** eiepła 
w ciągu d*ia

od de

14

15

2
10
•

335”’, 90
335 09
336 14

2 6
4 3
5 0

100
100
100

wschodzi średni
i  aJahj
.  żredal .

i  ■ i e g
*
T .i i

-  4 3 -  r  a

R i p e a  U r u k a r n i, A n to m  H f lh o r .


